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K R O N I K A N A U K O W A

R O M U A L D  O D O J

ODDZIAŁ POLSKIEGO TOWARZYSTWA ARCHEOLOGICZNEGO 
W OLSZTYNIE W LATACH 1955— 1970 *

„...Celem  P olsk iego  T o w arzy stw a  A rcheo log icznego  je s t  uczestn ic tw o  w  re a l i ­
zow an iu  zadań  n au k o w o -b ad aw czy ch , n au k o w o -o rg a n izacy jn y ch  i ośw iatow ych  
w  dziedzin ie  a rch eo lo g ii i  n u m izm a ty k i w  ra m a c h  narodow ego  p la n u  n au k i, u s ta ­
lonego p rzez  P o lsk ą  A k ad em ię  N auk , w  szczególności zaś: sze rzen ie  w śró d  sp o łe ­
czeństw a w iedzy  z zak resu  a rcheo log ii i n u m izm a ty k i i znaczen ia  ty ch  n a u k  d la  
o d tw a rzan ia  całości p ro cesu  h isto rycznego , a  tak że  w iedzy  o kon ieczności o ch rony
i k o n se rw ac ji zaby tków ...” T ak  b rzm i jed en  z zasadn iczych  a rty k u łó w  s ta tu tu  P o l­
sk iego T o w arzy stw a  A rcheologicznego. P rzypom nieć  go w a rto , gdyż w y p e łn ien ie  
tre śc ią  tego  p o stan o w ien ia  je s t w  is toc ie  do robk iem  tego  T o w a rz y s tw a l.

P ro g ra m  b a d ań  n a d  p o czą tk am i p a ń s tw a  po lsk iego  spow odow ał w  o s ta tn im  
ćw ierćw ieczu  p o d jęc ie  p ra c  w y kopa liskow ych  n a  n ie sp o ty k an ą  w  E u ro p ie  skalę . 
W 1949 r. p o d ję to  ró w n ież  ta k ie  b a d an ia  n a  W arm ii i M azurach . M g r J e rz y  A n to ­
niew icz z W arszaw y  po  licznych  p racach  zabezp iecza jących , ra to w n iczy ch  i in w en ­
ta ry z acy jn y ch , p row ad zo n y ch  w  la ta ch  1945—1949 p o d ją ł s ię  b a d ań  n a  g rodzisku  
w  Jez io rk u , pow . g iż y c k i2. B ad a n ia  te  p row adzone  p rzez  p ięć  la t  b y ły  c iąg łym  im ­
p u lsem  szeregu  a r ty k u łó w  i n o ta tek , ja k ie  u k azy w a ły  się w  p ra s ie  o lsz ty ń sk ie j na  
te m a t w y k o p a lisk , ja k  i ogólnych w iadom ości o p ra d z ie jac h  tego  reg io n u . B ad an ia  
by ły  ty m  cenn iejsze , że ich w y n ik i pozw oliły  w yk azać  J .  A nton iew iczow i b łędy , 
b ąd ź  fa łsze rs tw a , p o pe łn ione  szczególnie p rzez  fa szy sto w sk ą  n a u k ę  n iem iecką .

W p ierw szych  la ta c h  p o w o jen n y ch  w o jew ództw o  o lsz ty ń sk ie  by ło  b a rd zo  słabo  
nasycone  k a d rą  n au k o w ą, sp ec ja ln ie  h is to ry cz n ą . J e d n a k  w  p o w sta ły m  w  1945 r . 
In s ty tu c ie  M azursk im  p rz e ja w ian o  b a rd zo  żyw e z a in te reso w an ia  n a js ta r sz ą  częścią 
h is to rii — p ra d z ie jam i. Z n a jd o w a ło  to  odbicie  zarów no  w  te m a ty c e  sp o tk ań  n a u k o ­
w ych , ja k  i „K o m u n ik a tach  D ziału  In fo rm a c ji N a u k o w e j” In s ty tu tu  M a z u rsk ie g o 3. 
Z arów no  je d n a k  s ta ły m  b ad an io m  w ykop a lisk o w y m , ja k  i szeroko  p o d ję ty m  p ra -

* S p raw o zd an ie  to  zosta ło  p rze d staw io n e  n a  u roczystym  zeb ran iu  n au k o w y m
w  d n iu  20 X I 1970 r .  zo rgan izo w an y m  w  O lsztyn ie  z o k az ji 15-lecia is tn ie n ia  O d­
dz ia łu  PT A  w  O lsztyn ie, 25-lecia O chrony  Z ab y tk ó w  A rcheo log icznych  n a  W arm ii
i  M azurach , a tak że  d la  uczczen ia  p am ięc i d r. Je rzeg o  A nton iew icza . W ykorzystano  
tu  g łów n ie  a k ta  O ddziału  O lsztyńsk iego  PTA .

1 P o r. P olsk ie  T o w a rzy s tw o  A rcheo log iczne  sp o łeczeń stw u . P ra c a  zb io row a pod 
red . W. S a r n o w s k i e j ,  W ro c ław -W arszaw a-K rak ó w  1970, ss. 17 i n a s t.

2 J . A n t o n i e w i c z ,  P olsk ie  badania a rcheo log iczne na d  B a łta m i w  okresie  
p o w o je n n ym ,  R oczn ik  O lsztyńsk i, t. 1 (1958), s. 295.

3 P o r. „K o m u n ik a ty  D ziału  In fo rm a c j i N au k o w ej In s ty tu tu  M azu rsk ieg o ”, 1946, 
n r  1— 3; 1947, n r  2; 1949, n r  1— 12.
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com ra to w n iczy m  i  in w e n ta ry z a to rsk im  na  p o lu  archeo log ii b ra k o w a ło  oparc ia
0 sy stem aty czn ą  pom oc i z a in te reso w an ie  spo łeczeństw a. P ró b y  zorgan izow ania  
ku rsów , szko leń , n ie  pow iod ły  się. W  czasie p ra c  w y k opa liskow ych  w  Jez io rk u  
oprow adzano  po odk ryc iach  g ru p y  za in te reso w an y ch  m ieszkańców  okolicznych w si
1 n auczycie li z p ob lisk ich  s z k ó ł4. Jed n a k ż e  po  w y jeźdz ie  ek sp ed y c ji n ie  by ło  kom u

zain tereso w ań  tych  pod trzym yw ać. T ak  w ięc na  
p rze łom ie  la t  1954— 1955 p o w sta ła  m yśl pow ołan ia  
w  ty m  celu w  O lsztynie  O ddziału  Polsk iego T o w a­
rz y s tw a  A rcheologicznego. Z zachow anej d o k u m en ­
ta c ji n ie ste ty  n ie  w yn ika , k to  by ł p ro jek to d aw cą , a le  
całe w cześniejsze i późn iejsze  s ta ra n ia  J . A n to n ie ­
w icza w skazu ją , że  to on by ł g łów nym  in ic ja to rem  
pow ołan ia  O ddziału  PT A . J a k  zaw sze w  tak ich  
w yp ad k ach  n ieocenionej pom ocy udzieliło  b ra tn ie  
P o lsk ie  T ow arzystw o  H isto ryczne  (k tórego O ddział 
p o w sta ł w  O lsztynie  ju ż  w  1948 r.). W w y n ik u  
bezpośredn ich  k o n ta k tó w  J . A n ton iew icza  z E m ilią  
S u k e rto w ą-B ied raw in ą , k ie row n iczką  S tac ji N au k o ­
w ej (In s ty tu tu  M azurskiego) Po lsk iego  T ow arzystw a 
H isto rycznego  o raz  kustoszem  b ib lio te k i M uzeum  
M azurskiego, M ichałem  Chom inem , czyniono p rz y ­
g o tow an ia  do p o w stan ia  O ddziału  PT A . B ezpośred ­
niego tru d u  o rgan izacy jnego  p o d ję ła  się S tac ja

N aukow a PT H , k tó ra  w  m a ju  1955 r. w y sła ła  odpow iedn ie  ogłoszenia do p ra sy  i  ra d ia  
oraz  zap roszen ia  w ie lu  osobom  z o lsztyńskiego św ia ta  k u ltu ry  i nau k i, a  p rzed e  
w szystk im  członkom  PT H . Z eb ran ie  o rg an izacy jn e  odbyło  się  w  zam k u  o lsztyńsk im  
w  dn iu  18 m a ja  1955 r. P rzy b y ło  p onad  30 osób, z k tó ry c h  20 zap isało  się do Polskiego 
T ow arzystw a A rcheologicznego, n iew ątp liw ie  zachęconych  rów n ież  in au g u racy jn y m  
w yk ładem  d o k to ra  J .  A nton iew icza. T em atem  w y k ład u  by ło  dziesięciolecie po lsk ich  
b a d ań  archeo log icznych  na  M azurach . P re le g en t p o d k reś lił f a k t  kom pleksow ości tych  
b a d ań  (chodziło tu  o b a d a n ia  w  Jez io rku , gdzie do p ra c  w łączyli się geografow ie, 
zoolodzy, an tropo lodzy  i  inni). W ykład  w sk aza ł rów nież, że m łoda  dziedzina po lsk ie j 
n a u k i już  w  w y n ik u  p a ro le tn ich  b a d ań  ty ch  ziem  p ró b u je  p ie rw szych  now oczesnych 
u jęć  syn tetycznych  p ra h is to rii, co ty m  w y raźn ie j w idać  na  tle  liczn iejszych  w praw dzie, 
a le  p rzy czy n k arsk ich  p ra c  uczonych n iem ieck ich , pow sta ły ch  do 1945 rA

W  sk ład  p ierw szego  Z a rząd u  O ddziału  w esz li: p rezes  —  A n d rze j W ak ar, w  ty m  
czasie s e k re ta rz  W ojew ódzkiego Z a rząd u  T o w arzy stw a  W iedzy P o w szechnej; w ic e ­
p rezesi — E. S u k e rto w a -B ie d ra w in a  o raz  H ieron im  S k u rp sk i, d y re k to r  M uzeum  
M azursk iego ; s e k re ta rz  — m g r J a n u s z  Ja s iń sk i, p ra co w n ik  n au k o w y  S ta c ji PT H ; 
sk a rb n ik  — S ta n is ła w  W iśn iew sk i, p ra c o w n ik  W ydziału  O św ia ty  PW R N . C złon­
k a m i Z arzą d u  w y b ra n o  M icha ła  C hom ina , k u sto sza  b ib lio tek i M uzeum  M azursk iego  
i d r. T adeusza  G ry g ie ra , d y re k to ra  W ojew ódzkiego A rch iw u m  P ań stw o w eg o . K o ­
m is ję  R ew izy jną  s tan o w ili: m g r F ran c iszek  A . K lonow sk i, k u s to sz  D ziału  E tn o ­
g ra fii  M uzeum  M azursk iego  i F ran c iszek  M yślińsk i, k ie ro w n ik  M uzeum  w  Szczy t­
nie. N a zeb ran iu  w szy s tk ie  osoby, k tó re  zap isa ły  się do P T A  zap łac iły  sk ład k i

4 H. M o d r z e w s k a ,  D ziała lność P a ń stw o w eg o  M u zeu m  A rcheo log icznego  
w  W arszaw ie , S p raw o zd an ia  PM A , t.  4 1952, s. 200, ry c . 6, 7.

5 J .  A n t o n i e w i c z ,  P o w sta n ie  O ddzia łu  O lsz tyń sk ieg o  P T A , W iadom ości 
A rcheologiczne, 1955, t. 22, s. 392; R. O d o  j, P o w sta n ie  now ego  O ddzia łu  P T A ,  D aw ­
n a  K u ltu ra , R . 3, (1955), z. 1, s. ?3.

Rye. 1. M ichał C hom in 
w  1965 r.

F o t .  r . o  d o j
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członkow skie , a w  w y n ik u  ow ocnej d y sk u sji zeb ran i o k re ś lili g e n e ra ln y  p la n  d z ia ­
ła n ia  T o w arzy s tw a  na  na jb liż szy  okres.

W ydaje  s ię  w ięc, że p odobn ie  ja k  całe  T ow arzystw o  o raz  in n e  O ddziały  — 
O ddział O lsz ty ń sk i p o w sta ł w ted y , k ied y  za istn ia ło  n a ń  spo łeczne zapo trzebow an ie .

M łody O ddział i jego  Z arząd  n ie  zosta li pozostaw ien i sam i p rzez in s p ira to ra  
p o w stan ia  O ddziału . J .  A n ton iew icz  w sp ie ra ł go sw oim i ra d a m i i pom ocą. P o m a ­
ga ł osobiście p rzy  z a ła tw ia n iu  z a re je s tro w a n ia  O ddziału  w  W y dziale  S p raw  W ew ­
nę trzn y ch  PM R N  w  O lsztyn ie  i w  Z arządz ie  G łów nym  PTA , z a ła tw ia ł też  n ie ­
zbędne do d z ia łan ia  „ in s tru m e n ty ”, ja k  p ie czą tk i i k o n to  w  b a n k u , a ta k ż e  szereg  
d ro b n ie jszy ch  sp raw . W m iesiąc  po p o w stan iu  O ddziału  w yg łosił k o le jn y  odczyt 
p t. K o n ta k ty  s lo w ia ń sko -p ru sk ie  w e  w cze sn y m  średn iow ieczu . Z ach ęcan i zap rosze­
n iem  p ro le g e n ta  uczestn icy  z eb ran ia  zo rgan izow ali w ycieczkę  do S zw a jca rii w  pow . 
su w alsk im , gdzie  rozpoczęła  d z ia ła lność  now a ek sp ed y c ja  a rcheo log iczna  na  dużym  
cm en ta rzy sk u  jaćw iesk im .

W  p o c zą tk u  lipca  1955 r. s ta ran iem  J .  A n ton iew icza  i in n y ch  p o w sta ła  m ożli­
w ość z a tru d n ie n ia  n a  s ta łe  w  O lsztyn ie  archeo loga. S tan o w isk o  k o n se rw a to ra  
zab y tk ó w  a rcheo log icznych  na  w o jew ództw o  o lsz ty ń sk ie  o b ją ł m g r R o m u ald  O doj. 
Z a rząd  O d działu  w ychodząc  z założenia , że n a jsp ra w n ie j p o k ie ru je  sp ra w a m i T ow a­
rz y s tw a  A rcheo log icznego  archeo log , w n e t p ow oła ł R. O doja  w  sk ład  Z arząd u , 
p o w ie rza jąc  m u  fu n k c ję  sek re ta rz a . Z e b ra n ia  Z a rz ąd u  O ddziału  o raz  sp o tk an ie  
członków  po odczycie M. C hom ina  p t. P ro b le m y  ludnościow e s ta ro ż y tn e j W a rm ii  
i  M a zu r , sp recyzow ały  zak res  p ra c y  O ddziału . P ostanow iono , że sp o śró d  w ie lu  za­
d ań , jak ie  m oże rea lizo w ać  P o lsk ie  T ow arzystw o  A rcheo log iczne, n a leży  sk u p ić  
p race  p rz ed e  w szy stk im  na  szarzen iu  w iedzy  o kon ieczności o ch ro n y  zaby tków  
a rcheo log icznych  n a  W arm ii i M azurach . In te n s y f ik a c ja  bow iem  p ra c  z iem nych  
i b u d o w lan y ch  p o w o d u je  p rzy p ad k o w e  odk ry c ia  zab y tk ó w  i ich częste  n ie św ia ­
dom e n iszczen ie  p rzez  odkryw ców . Tu na leży  w skazać  n a  u d an e  in te rw e n c je  człon­
k ów  P T A  (H. S k u rp sk ieg o  i F . A. K lonow skiego) w  czasie  odbudow y  S ta reg o  M ia­
s ta  w  O lsztynie, gdzie o d k ry to  średn iow ieczne  dom y m ie szk a ln e  i z ab u d o w an ia  gos­
p o d arcze  oraz  n a jw ię k sz y  z o d k ry ty c h  do tychczas n a  W arm ii i M azu rach  sk a rb  
s re b rn y c h  m o n e t ś re d n io w iec zn y ch c. M. C hom in  p rzy g o to w ał k ilk a  odczy tów  na  
te m a ty  archeo log iczne, w y g łasza jąc  je  n a  sp o tk an ia c h  z m łodzieżą . Podobn ie  
i S. W iśn iew sk i, k tó ry  z ra c ji  sw o je j p ra c y  często  o rgan izow ał w ycieczk i szkolne, 
zaw sze w y k o rz y sty w a ł je  do u p ow szechn ien ia  w iedzy  o zab y tk ach  archeo log icz­
nych . K ró tk i o k re s  dz ia ła lnośc i w  1955 r .  O ddział z am k n ą ł liczbą  32 członków  
i k ilk u n a s tu  (13) odczy tam i, k tó ry c h  łączn ie  w y słu ch a ło  około 300 osób.

W  1956 r .  ró w n ież  R. Odoj w łączy ł się  do p ra c y  O ddziału  z odczy tam i o och ro ­
n ie  zab y tk ó w  archeo log icznych . N a zeb ran iu  członków  w  k w ie tn iu  1956 r. z re fe ­
ro w a ł w y n ik i ra to w n icz y ch  b a d a ń  n a  średn iow iecznym  c m e n ta rzy sk u  w  R ó w n i­
n ie  D o ln e j7. N a k o le jn y c h  zeb ran iac h  m g r A n d rze j W ie rc iń sk i m ó w ił o p o chodze­
n iu  człow ieka i o w sp ó łp racy  an tro p o lo g ii z a rch eo lo g ią , m g r J e rz y  O kulicz  — 
o w y k o p a lisk ach  n a  S uw alszczyźn ie, a m g r Iza  S ik o rsk a  o o d k ry c iach  archeo log icz­
nych  w  G nieźn ie. C yk l odczy tów  w  1956 r. zakończy ł J . A n to n iew icz  w y k ład em  
o e tn iczn e j g ran icy  m ięd zy  M azow szem  a  P ru sa m i w e w czesnym  średn iow ieczu . 
Do ty ch  odczytów  d la  członków  P T A  n a leży  jeszcze doliczyć 10 w y k ład ó w  n a  te m a t

6 R. O d o j ,  D orobek  a rcheo log ii na  W a rm ii i  M azurach  w  X X - le c iu  P R L , 
Z o tc h łan i w ieków , R . 31 (1965), z. 2, s. 96; K . S z u d a, S k a rb  m o n e t k rzy ża c k ich  
z  O lsztyn a , R oczn ik  O lsztyńsk i, t. 8 (1968), s. 129.

7 R. O d o j ,  S p ra w o zd a n ie  z  prac w y k o p a lis k o w y c h  w  m ie jsco w o śc i R ó w n in a  
D olna, p o w . K ę tr z y n ,  W iadom ości A rcheo log iczne, t .  23 (1956), ss. 177 i n a st.
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p rad z ie jó w  W arm ii i M azur: M. C hom ina na k u rsa ch  d la  nauczycie li i b ib lio tek a rzy  
o raz  w y k ład  m g r W łodzim iery  Z iem liń sk ie j o och ron ie  z aby tków  archeo log icznych  
d la  600 żo łn ierzy  je d n e j z o lsztyńsk ich  je d n o stek  w o jskow ych . Ł ączn ie  m ożna p rz y ­
jąć , że w  1956 r. co n a jm n ie j 1000 osób w ysłu ch a ło  w y k ład ó w  o tem a ty ce  arch eo lo ­
g icznej. Z u d an y ch  przedsięw ziąć  tego  ro k u  n a leży  w ym ien ić  sp ro w ad zen ie  k ró tk o -  
m etrażow ego  film u  o w y k o p a lisk ach  w  B isk u p in ie . F ilm  ten , w y św ie tlan y  w  k in ie  
„A w an g a rd a”, obe jrza ło  około 1500 w idzów . D użym  z a in te reso w an iem  cieszyły  się 
rów n ież  re g u la rn ie  zm ien iane  fo to g aze tk i z ak tu a ln o śc iam i archeo log icznym i W ar­
m ii i M azur, k tó re  p rezen to w an o  w  h a llu  w ejśc iow ym  do M uzeum  M azurskiego. 
W sk ład  now ego Z arząd u  O ddziału  w y b ran eg o  pod kon iec  ro k u  w esz li: M. C ho- 
m in  —  prezes, R . Odoj — sek re ta rz , w icep rezesi —  E. S u k e rto w a -B ie d ra w in a  
i H. S k u rp sk i, sk a rb n ik  — W. Z iem liń ska -O do jow a , członkow ie —  A. W ak a r i W. 
O grodziński. K om isję  R ew izy jną  tw o rzy li: F . A. K lonow sk i, T. G ry g ie r i Jan u sz  
G rzybow ski. N ależy  rów n ież  w skazać  na  p ew n e  n iepow odzen ia  w  p racy . N ie udało  
się  n a  p rz y k ła d  zachęcić re d a k c j i „G łosu  O lsztyńsk iego” do um ieszczan ia  w iększe j 
liczby  n o ta te k  o odk ry c iach  archeo log icznych  na  W arm ii i M azurach , a n a w e t za­
m ów ione i dostarczone  p rzez  M. C hom ina a r ty k u ły , b ąd ź  n ie  b y ły  d ru k o w a n e , b ądź  
w  k a ry k a tu ra ln y  sposób sk racan o  je  w  d ru k u . N ie w szyscy  członkow ie, k tó ry c h  
O ddział liczy ł ju ż  35, zap łac ili sk ład k i członkow skie , co z resz tą  s tan o w iło  p e rm a ­
n e n tn ą  bo lączkę w szy stk ich  zarządów . M im o to w  1957 r .  O ddział po w ięk szy ł się 
do 50 członków . W ciągu  tego  ro k u  odbyło się 6 zeb rań  n aukow ych , n a  k tó ry ch  od ­
czyty  w ygłosili J. A n ton iew icz  (2 odczyty), R . Odoj (2), M. B erezow ska  (1) i W . Z iem ­
liń sk a -O d o jo w a  (1). O dczytów , ja k  i w y k ład ó w  (łącznie około 16) w yg łaszanych  
w  czasie w y kopa lisk , k u rsó w  i  sp o tk ań  z n au czycie lam i, gdzie szczegó ln ie  ak ty w n y  
by ł p rezes M. C hom in, w ysłu ch a ło  łączn ie  około 600 osób.

R ok 1958 w  dz ia ła lnośc i O lsztyńsk iego  O ddziału  P T A  m ożna  uznać  za jed en  
z n a ja k ty w n ie jszy ch . Poszerzono p rzed e  w szy stk im  te m a ty k ę  w yk ładów . N a człon­
ków  pozyskano  m .in . p raco w n ik ó w  W ojew ódzkiego K o n se rw a to ra  Z aby tków , h is to ­
ry k ó w  i h is to ry k ó w  sztuk i, a ta k że  n auczycie li o te j  sp ec ja ln o śc i. D zięki te m u  doszli 
now i p re legenci. Inż . J e rzy  G o lakow sk i m ów ił w ięc o n a js ta rszy c h  zam k ach  k rz y ­
żackich , m g r B olesław  O rłow sk i w yg łosił odczyt o w odociągach , k tó re  p rz y p isy ­
w ano  K o p ern ik o w i, a  doc. M arian  Z ięc ik  p rz e d s ta w ił p ro b le m a ty k ę  b a d ań  ry b o ­
łów stw a śledziow ego n a  B a łty k u  w  średn iow ieczu . Z a in te re so w an ie  k u ltu rą  m a ­
te r ia ln ą  średn iow iecza  w y n ik a ło  ró w n ież  z szeroko  zak ro jo n y ch  i odpow iedn io  p ro ­
pagow anych  b a d a ń  archeo log icznych  na  P o lach  G ru n w a ld u , co znalazło  odbicie  
w  zam ów ien iach  na  odczyty  o te j  tem aty ce . A le  rów nież  odczy ty  czysto „archeo lo ­
g iczne” m g r. J a n a  D ąbrow sk iego  o k u ltu rze  „ łu ży ck ie j” w  epoce b rązu , m gr. J a n a  
J a sk a n isa  o k o w a ls tw ie  w czesnośredn iow iecznym , czy C hom ina o kob iec ie  p ru sk ie j 
w e w czesnym  średn iow ieczu  cieszyły  się dużym  za in tereso w an iem . U dało  się  ró w ­
nież  n aw iązać  k o n ta k t ze S tu d iu m  N auczycie lsk im , gdzie R. O doj m ia ł przeszło  
60 godzin w y k ład ó w  o archeo log iii P o lsk i d la  p o n a d  60 słuchaczy  I ro k u  s tud iów  
zaocznych. W ielu  z n ich  do dz isia j u trz y m u je  k o n ta k t z a rcheo log ią , k ilk u  zostało  
społecznym i o p iek u n am i zaby tków . A rcheo lodzy  o lsz tyńscy  podczas p ra c  w y k o p a li­
skow ych  w  1958 r. n a  te re n ie  w o jew ó d ztw a  o lsztyńsk iego  w ygłosili 15 w y k ła d ó w  
w  środow iskach  w ie jsk ich . N aw iązano  rów n ież  ow ocną w sp ó łp racę  ze Z w iązk iem  
H a rce rs tw a  P o lsk iego . N a jed n y m  z obozów  in s tru k to ró w  a rcheo lodzy  w ygłosili 
20 w y k ład ó w  d la  100 h a rc erzy . P rzez  n a w iązan ie  k o n ta k tó w  z P o lsk im  T o w arzy ­
s tw em  T u ry sty czn o -K ra jo zn aw czy m  m ożna by ło  w prow adzić  ró w n ież  w y k ład y  
z och rony  zab y tk ó w  a rcheo log icznych  i p rad z ie jó w  W arm ii i M azur n a  k u rsa ch  
d la  p rzew o d n ik ó w  PT T K . W  1958 r. R . Odoj p rzep ro w ad ził 8 w y k ład ó w  d la  40 p rz e ­



K R O N I K A  N A U K O W A 1 7 3

w odników . R ów nież p rezes  O ddziału  M, C hom in  u trzy m y w a ł k o n ta k t z n au czy c ie l­
stw em , w y g łasza jąc  10 pó łto rag o d z in n y ch  w y k ład ó w  na  re jo n o w y ch  k u rsa ch  d la  
n au czy c ie li-h is to ry k ó w . Jego  w y k ład ó w  w ysłu ch a ło  około 500 nauczycie li. M ożna 
p rzy jąć , że w szy stk ich  w y k ład ó w  w y słu ch a ło  łączn ie  p onad  1000 s łuchaczy . W ynik i 
te j d z ia ła lnośc i o kaza ły  się  w n e t w idoczne. Do M uzeum  M azursk iego  zaczęły  n a ­
p ły w ać  co raz  liczn iejsze  zgłoszenia o odk ry c iach  now ych  zab y tk ó w  archeo log icz­
nych . Tę fa lę  ak ty w n o śc i szczególn ie ze s tro n y  n au czy c ie lstw a  odczu ły  tak że  
m uzea  w  K ę trzy n ie  i S zczytn ie, gdzie  ró w n ież  zw iększy ła  się liczba  zg łaszanych  
znalez isk  a rcheo log icznych . W zrasta ło  też  za in te reso w a n ie  l i te ra tu rą  a rcheo log iczną . 
O ddział czuł się zm uszony  sk o m p le to w ać  p o d ręczną  b ib lio teczkę  zarów no  w y d a w ­
n ic tw  P o lsk iego  T o w arzy stw a  A rcheologicznego, ja k  i in n y ch  o p odobne j tem atyce . 
W arto ść  ta j  sk ro m n e j b ib lio teczk i w zrosła  w  jed n y m  ro k u  do 600 zł.

O stateczn ie  podw yższen ie  p rzez  Z arząd  G łów ny  P T A  sk ład k i do 30 zł spow odo­
w ało , że n ie k tó re  osoby zaczęły  zalegać ze sk ład k am i, co zm usiło  Z a rz ąd  do w y ­
k re ś len ia  ich  z PT A . W ielu  członków  PT A  by ło  a k ty w is tam i k u l tu ry  i n a u k i O l­
sztyna , k tó rzy  z reg u ły  n a leże li do licznych  to w a rzy stw  i  o rgan izacji, gdzie  tak że  
m u s ie li p łac ić  sk ład k i. R ów nież  w  p ra c y  Z a rząd u  O ddziału  d aw ała  s ię  odczuć n ie - 
ry tm iczność, spow odow ana  tym , że o d pow iedzialne  fu n k c je  p e łn ili  archeo lodzy . 
K ied y  w y jeżd ża li n a  w y k o p a lisk a  (m a j-w rzesień ), w ów czas p ra c a  Z a rz ąd u  s łab ła . 
W idoczne to by ło  tak że  w  ro k u  n a stę p n y m  —  1959. W  ro k u  ty m  p rzep ro w ad zan o  
szeroko p ro p ag o w an e  p ra c e  w y k o p a lisk o w e  n a  P o lach  G ru n w a ld u . W w y n ik u  tego 
p ow stało  duże zap o trzeb o w an ie  n a  odczy ty  i w y k ła d y  re la c jo n u jąc e  re z u lta ty  w y ­
k o p a lisk . J u ż  w  tra k c ie  sam ych  b a d ań  członkow ie P T A  naszego  O ddziału : S te fan  
K a lm an , W. Z iem liń sk a -O d o jo w a  i R . Odoj op ro w ad zali po  w y k o p a lisk a ch  g ru p y  
w ycieczkow iczów . O prow adzan ia  m ia ło  w łaśc iw ie  c h a ra k te r  jednogodzinnego  w y ­
k ład u . O prow adzono  w te d y  111 g ru p  w ycieczkow ych  o łączne j sum ie  6320 o s ó b 8. 
J u ż  po sezonie w y k o p a lisk o w y m  R. O doj w yg łosił 20 odczy tów  fin a n so w an y ch  przez 
T ow arzystw o  W iedzy P ow szechnej n a  te m a ty  w y k o p a lisk  g ru n w a ld zk ic h . O dczy­
tów  ty c h  w y słu ch a ło  około 3000 osób. O prócz tego d la  n auczycie li i d la  p rz ew o d n i­
ków  P T T K  (w sum ie  około 750 osób) M. C hom in, R. O doj o raz  S . W iśn iew sk i w y ­
g łosili 16 odczy tów  n a  te m a ty  p ra d z ie jó w  P o lsk i i o ch rony  zab y tk ó w  archeo log icz­
nych . W  sam ym  O lsztyn ie  odbyły  się  4 zeb ran ia  nau k o w e  z w y k ła d a m i: M. C ho- 
m in a  o ozdobach w  s ta ro ży tn o śc i, R . O do ja  o w y k o p a lisk a ch  n a  te re n ie  w o jew ó d z­
tw a  o lsztyńsk iego , J . J a s k a n isa  o b a d an iac h  archeo log icznych  n a  S uw alszczyźn ie  
o raz  J . A n ton iew icza  o jego  podróży  n a u k o w ej do S zw ecji. P om im o  że sk reślono  
k ilk u  członków  za  n iep ła cen ie  sk ład e k , to  je d n a k  pozyskano  now ych , w  w y n ik u  
czego s tan  ilościow y członków  O ddziału  n ie  u leg ł zm ian ie  (w da lszym  ciągu  w y n o ­
sił 50 osób).

P ięc io le tn ie  dośw iadczen ia  PT A  w  p o p u la ry zac ji sp ra w  archeo log icznych  n a  
W arm ii i M azurach  pozw oliły  Z arzą d o w i O ddziału  w  zasadzie  w y k ry s ta lizo w ać  
p ro f il  p ra c y . P ra k ty c z n ie  u trz y m a ł się  on do dz isia j. Z aobserw ow ano  m ianow ic ie , że 
o rgan izow ane  dużym  n a k ła d em  śro d k ó w  odczyty  w  O lsztyn ie  n ie  p rzy c ią g a ły  w ię ­
cej n iż  30 osób, w  ty m  zazw yczaj ty lk o  k ilk u  członków  PT A . L a ta  1958—1959 w sk a ­
zały  n a to m ia st, że w  środow iskach  m ało m iasteczk o w y ch  i w ie jsk ich  is tn ie je  w iększe  
z a in te reso w an ie  p ro b le m a ty k ą  a rcheo log iczną  o raz, że je s t ta m  o w ie le  k o rzy s tn ie j 
p ro p ag o w ać  och ronę  zab y tk ó w  a rcheo log icznych .

W  1960 r. zo rgan izow ano  w  O lsztyn ie  ty lk o  3 z eb ran ia  członków  z odczy tam i: 
m gr. L eszka Jaw o rsk ieg o  o b a d an ia c h  podw odnych  na  jez io rze  D rużno , m g r. Ju liu sza

8 Z. R a j e w s k i ,  S p ra w o zd a n ie  ogólne z  badań  a rcheo log iczncyh  [na P olach  
G ru n w a ld u ], R oczn ik  O lsztyńsk i, t .  4 (1964), s. 198.
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Borow skiego o k o n fro n tac ji w spó łczesnych  w y k o p a lisk  na  B lisk im  W schodzie 
z w iadom ościam i z zapisów  b ib lijn y c h  o raz  R. O doja  o b ad an iach  archeo log icznych  
na po lach  G ru n w a ld u  p row adzonych  w  1960 r .  P ró b o w an o  dodatkow o zachęcić 
s łuchaczy  o lsztyńsk ich  w y św ie tla ją c  a tra k c y jn e  film y  k ró tk o m etrażo w e  po odczy­
tach , a le  i to  n ie  sp o tkało  się z w iększym  zain te reso w an iem , n a  sk u tek  czego 
Z arząd  zrezygnow ał z te j fo rm y  p o p u la ry zac ji, ty m  b a rd z ie j że b y ła  ona dosyć 
kosztow na (w ynajem  film ów  i p ro je k to ra  z obsługą). Poza  O lsztynem  w ygłoszono 
26 w y k ład ó w  (w liczając  w  to w y k ład y  na  k u rsa ch  nauczycie lsk ich), k tó ry c h  w y ­
s łucha ło  około 2000 osób. Z a rząd  O ddziału  m u s ia ł sk re ś lić  p raw ie  20 osób z lis ty  
członków  za n ieop łacone  sk ład k i. T ak  w ięc liczba członków  sp ad ła  w  końcu  1960 r. 
do 37, a w  1961 r. do 30. S to sunkow o  w ysoka  sk ład k a  członkow ska  s tw arza ła  
je d n a k  pew n e  tru d n o śc i w  pozysk iw an iu  członków  w  ś rodow iskach  w ie jsk ich , gdzie 
członkow ie PT A  m ogliby  pe łn ić  fu n k c ję  społecznych op iekunów  zaby tków  a rc h e ­
ologicznych.

W  ciągu  1961 r . z in ic ja ty w y  p rezesa  p róbow ano  ró w n ież  zo rgan izow ać w  O l­
sztyn ie  jed en  w y k ła d  o n um izm atyce, n a  k tó ry  p rzy b y ło  ty lk o  k ilk a  p rzyp ad k o w y ch  
osób. Poza ty m  w  1961 r .  w  siedz ib ie  O ddziału  odby ły  się odczy ty  nau k o w e  J .  A n to ­
niew icza, R. O do ja  oraz  m g r. inż. T adeusza  Ż urow skiego . T en o s ta tn i odczy t o ko ­
p a ln iach  k rzem ien ia  w  K rzem io n k ach  O pa tow sk ich  w zbudził duże za in te reso w an ie  
i — co je s t rzadkośc ią  — łączn ie  z d y sk u sją  trw a ł 5,5 godziny. O prócz tego O ddział 
k o n ty n u o w ał w sp ó łp racę  z in n y m i in s ty tu c ja m i p rz y  w y g łaszan iu  odczy tów  szcze­
gó ln ie  w  ś rodow iskach  w ie jsk ich . R ok 1961 zam k n ię to  w ięc b ilan sem  około 20 od ­
czytów  i około 1200 s łuchaczy . U zysk iw anie  p rzez  O ddział kom p le tó w  c iekaw ych  
p rzeźroczy  u a tra k c y jn iło  w ie le  odczytów .

N a p o c zą tk u  1962 r. zm ien ił się ró w n ież  n ieco sk ła d  Z arząd u  O ddziału . P rz e ­
w odniczy ł O ddziałow i w  dalszym  ciągu  żywo i z dużą sy m p a tią  d la  a rcheo log ii 
i n u m izm aty k i kusto sz  b ib lio tek i M uzeum  M azursk iego , M. C hom in. W iceprezesem  
w y b ran o  dcc. M a rian a  Z ięcika, p raco w n ik a  naukow ego  W SR  w  O lsztynie. S e k re ­
ta rzem  w  dalszym  ciągu  b y ł R. Odoj, a  sk a rb n ik ie m  W. Z iem liń ska -O do jow a . 
C złonkam i Z a rz ąd u  w y b ran o  H. S k u rp sk ieg o  i inż . W ik to ra  C zarnockiego. K om isję  
R ew izy jną  s tan o w ili F. A. K lonow ski, J .  J a s iń s k i i B a rb a ra  K u ro w sk a . N ieste ty  
i ten  now o w y b ra n y  Z arząd  n ie  p o tra f i ł  zm obilizow ać w iększe j liczby  członków  
do ak ty w n ie jszeg o  dz ia łan ia . W  siedzib ie  O ddziału  odbyły  się ty lk o  dw a zeb ran ia  
w  ciągu  całego ro k u . N a  jed n y m  z n ich  J . A nton iew icz  p ró b o w ał p rzek o n ać  Z arząd  
o konieczności p o d jęc ia  w ysiłków  w  celu  zw iększen ia  liczby  członków , gdyż w ó w ­
czas ła tw ie j znaleźć je d n o stk i d y sponu jące  w iększą  ilością czasu  i m ogące p o p ro ­
w adzić  in n e  fo rm y  p racy  w  PTA . P o d k reś la ł, że obc iążen i zaw odow ym i obow iąz­
kam i archeo lodzy  n ie  m a ją  m ożliw ości czasow ych do p o d jęc ia  szerszych  p ra c  i siłą 
rzeczy og ran icza ją  s ię  ty lk o  do odczytów . S y tu a c ja  s ta ła  s ię  n iepoko jąca , bo Z arząd  
O ddziału  m u s ia ł sk reślić  n astęp n y c h  10 osób z lis ty  członków  za n iep łacen ie  sk ła ­
dek . O ddział liczył ju ż  ty lk o  25 osób, w  ty m  ty lk o  13 p łac iło  re g u la rn ie  sk ład k i. 
Pon iew aż  b u d ż e t O ddziału  op ie ra  się w  zasadzie  n a  sk ład k ach  członkow skich , a Z a­
rząd  G łów ny n ie  w idząc  w ięk sze j ak ty w n o śc i O ddziału  O lsztyńsk iego  co fn ą ł do tac je, 
p rzed  Z arząd em  O ddziału  s ta n ą ł n ie  lad a  p ro b lem  —  w  ja k i sposób n ie  dopuścić 
do ro zp ad n ięc ia  się O ddziału  z n iem ały m  tru d e m  zo rgan izow anego  i m a jąceg o  już 
w arto śc io w e  osiągn ięcia . P rezes  O ddziału  M. C hom in, choć n ie  czuł się  już  zupełn ie  
zdrów , podejm ow ał się je d n a k  w  dalszym  ciągu  p ro w ad zen ia  w y k ład ó w  szczegól­
n ie  na  sp o tk an iach  z nauczycie lam i. W  środow iskach  w ie jsk ich  podczas w y k o p a lisk  
w y g łasza ł je  w  da lszym  ciągu  R. O doj, za in te reso w an ia  zaś a rcheo log ią  u  m łodzie­
ży n ie s tru d zen ie  rozb u d zał S. W iśn iew sk i. M im o o s łab ien ia  p ra c y  O ddziału , 15 w y ­
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k ład ó w  i p re le k c ji o a rcheo log ii w ysłu ch a ło  w  1962 r .  łączn ie  około 600 osób.
P o w sta łą  sy tu ac ją  w  O ddziale O lsztyńsk im  za in te reso w a ł się rów n ież  Z arząd  

G łów ny. W ie lok ro tn ie  om aw iano  z p rzed staw ic ie lam i Z arzą d u  O ddziału  sposoby 
p o w ro tu  do ak ty w n ie jszy ch  fo rm  p rac y  T o w arzy stw a  w  O lsztynie. Z a rząd  O d­
dzia łu  po ro zu m ia ł się  z doc. d r  W andą  S a rn o w sk ą  (członkiem  Z a rzą d u  G łów nego) 
i n a  p o czą tk u  1963 r. z ap ro sił ją  n a  W alne  Z e b ran ie  do O lsztyna . B ogate  w  p racy  
ośw iatow ej dośw iadczen ia  W . S a rn o w sk ie j, k tó ry m i podzie liła  się  n a  p a rogodz innym  
p osiedzen iu  Z a rząd u  O ddziału , a ta k ż e  na W alnym  Z e b ra n iu  pozw oliły  poznać 
członkom  P T A  w  O lsztyn ie, ja k  w ie le  m oże być  ró żn y ch  a tra k c y jn y c h  fo rm  up o ­
w szech n ien ia  idei PT A . W 1963 r. u d a ło  się zo rgan izow ać  jed y n ie  15 pog ad an ek , 
k tó ry c h  w y słu ch a ło  około 300 osób.

P onow nie  p ró b o w an o  pozyskać  do P T A  osoby in te re s u ją c e  się  n u m izm a ty k ą , 
gdyż dośw iadczen ia  in n y ch  O ddziałów  w sk azy w ały , że zazw yczaj po  zaw iązan iu  
się  k o ła  n u m izm atycznego  w  ra m a c h  oddzia łu , p o tra f i ono zm obilizow ać pozosta łych  
członków  do a k ty w n ie jsz e j p racy . N ieste ty , n a  b a rd zo  c iek aw y  odczy t d o k to ra  S ta ­
n is ław a  S uchodolsk iego  (na  p o czą tk u  1964 r.) p rzyby ło  ty lk o  8 osób m im o s ta r a n ­
n e j re k la m y  tego  odczytu . B ezpośredn ie  rozm ow y  s e k re ta rz a  O ddziału  z inż. W ła ­
dysław em  T erleck im  spow odow ały , że n u m iz m a ty k  ten , a  zarazem  w icep rezes  Z a ­
rz ą d u  G łów nego, p o stan o w ił w z iąć  pod  uw ag ę  p ro śb y  O lsztyńsk iego  O ddziału  i ob ie­
cał da leko  id ącą  pom oc p rz y  zo rgan izow an iu  K oła  N um izm atycznego . B ył w ła śn ie  
w  tra k c ie  p rzy g o to w y w an ia  c iek aw ej w y staw y  nu m izm a ty czn e j (objazdow ej) i p rz e ­
w id u jąco  zapew nia ł, że po je j zo rgan izow an iu  w  O lsztyn ie  osobiście p o s ta ra  s ię  do­
p row adzić  do p o w stan ia  tu  K o ła  N um izm atycznego . W  ty m  czasie postanow iono  
rów n ież  pow rócić  do z an iech an ej sw ego czasu  c iek aw e j fo rm y  o d d z ia ły w an ia  — 
m ianow ic ie  fo togaze tek . W ykonano  ich k ilk a  (z fu n d u szó w  W ojew ódzkiego  K o n ­
s e rw a to ra  Z aby tków ), p rz e k azu jąc  je  n ie k tó ry m  w ie jsk im  szkołom  (tam , gdzie z n a j­
d ow ały  się c iek aw e  zab y tk i a rcheo log iczne  lu b  gdzie p row adzono  p ra c e  w y k o p a li­
skow e). W y k o rzy stu jąc  d ośw iadczen ia  i  fo rm y  p ra c y  podp o w ied zian e  p rze z  W . S a r ­
no w sk ą  zorgan izow ano  w  Szkole  P o d s taw o w ej N r 1 w  O lsztyn ie  w  k la sach  IV  i V 
k o n k u rs  d la  dzieci na  n a jła d n ie jsz e  w y p rac o w an ie  z ry su n k ie m  z w y staw y  w  M u-

R yc. 2. M ed a l p a m ią tk o w y  d ed y k o w an y  M ichałow i C hom inow i w  1964 r.
F o t .  A.  K u r a c z y k
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zeum  M azursk im  p t. P radzieje  W a rm ii i M azur. K o n k u rs  d o sta rczy ł k ilk a d z ies ią t 
p rac , spośród  k tó ry ch  9 p ra c  w yróżn iono  u p o m in k am i książkow ym i. Poza już 
w sp om nianym  odczytem  S. S uchodolskiego, w  1964 r. n ie  odby ły  się in n e  z eb ran ia  
n au k o w e  O ddziału . N a to m ia st w  te re n ie  archeo lodzy  w ygłosili 16 w yk ładów , k tó ­
ry ch  w y słuchało  około 750 osób. N ieste ty  cho roba  do tychczas bardzo  ak ty w n eg o  
p rezesa  M. C hom ina n ie  pozw oliła  m u  się  czynnie  w łączyć  do a k c ji odczytow ej. 
Z in ic ja ty w y  członków  P T A  przechodzącem u  n a  e m e ry tu rę  p rezesow i p rzygo tow ano  
m ed a l p am ią tk o w y  w y k o n a n y  p rzez  a r ty s tę  p la s ty k a  B a rb a rę  L is-R om ańczukow ą. 
U chw ałą  W alnego Z jazdu  D elega tów  podw yższono sk ład k ę  członkow ską  do 50 zł 
rocznie, w y łącza jąc  poza ty m  osobno  p re n u m e ra tę  k w a rta ln ik ó w  „Z o tch łan i w ie ­
k ó w ”, bądź  „W iadom ości N um izm aty czn y ch ” (cena 36 zł). B y ła  to  c iężka p ró b a  
d la  członków  i Z a rząd u  O ddziału , k tó ry  zobow iązany  s ta tu te m  m u sia ł sk re ślić  
n a s tęp n y ch  członków  n ie  p łacących  sk ład ek . L iczba  członków  zm a la ła  do 22.

W 1965 r. Z a rząd  O ddziału  trz y k ro tn ie  zw oływ ał W alne Z eb ran ie  członków  
i żad n e  n ie  m ogło się  odbyć, gdyż  p rzychodziło  n a  n ie  3—6 osób. P o n iew aż  od 
1962 r. n ie  odby ły  się w y b o ry  now ego Z arząd u , sp ra w ą  za in te reso w a ł się rów n ież  
W ydział S p raw  W ew nętrznych  M iejsk ie j R ad y  N arodow ej w  O lsztynie, p ro p o n u jąc  
rozw iązać  O ddział, a założyć koło  o rg an izacy jn ie  zw iązane  z O ddziałem  w  G d a ń ­
sku  lu b  w  W arszaw ie. P on iew aż  k o n k u rs  n a  w y p raco w an ie  i ry s u n e k  z w y staw y  
w  1964 r .  p rzy n ió s ł b a rd zo  c iekaw e  re z u lta ty , O ddział zo rgan izow ał w y staw ę  
ty c h  p ra c  w  sa lach  M uzeum  M azurskiego, co sp o tk a ło  się z dużym  za in te reso w an iem  
ze s tro n y  zw iedzą jących , a szczególn ie sam ej m łodzieży  oraz  nauczycie li. Z achęceni 
ty m  a rcheo lodzy  zorgan izow ali w  1965 r . now y  k o n k u rs  o tem a ty ce  zw iązanej 
z „T ysiącleciem  P a ń s tw a  P o lsk ieg o ” . K o n k u rs  te n  by ł z resz tą  za in ic jo w an y  i o rg a ­
n izow any  c e n tra ln ie  przez Z arząd  G łów ny PT A . N a k o n k u rs  w p ły n ę ło  przeszło  
100 p rac , z k tó ry ch  u rządzono  w y staw ę , a  w yróżn ione  p ra c e  nag rodzono  i w y słan o  
n a  ogó lnopo lską w y staw ę  do W arszaw y. W 1965 r .  R . Odoj w y g ło sił w  te re n ie  
15 w y k ład ó w  i p o gadanek , k tó ry ch  w ysłu ch a ło  około 400 osób.

W  1966 r. d o tk n ę ła  O ddział bo lesn a  s tra ta  —  zm arł p rezes  O ddziału , M ichał 
C h o m in 3. Z arząd  O ddziału  zdekom pletow ał się całkow icie , gdyż w  ty m  czasie 
w y p ro w ad z ił się poza O lsztyn  w iceprezes, z p ra c y  w  Z arządz ie  z rezygnow ał 
H . S k u rp sk i, B. K u ro w sk a  o raz  za łam an a  n iepow odzen iam i p rzy  ściągan iu  sk ład ek  
sk a rb n iczk a  O ddziału  W . Z iem liń ska-O do jow a. O ddziałem  k ie ro w a ł ty lk o  se k re ta rz  
R. Odoj p rzy  życzliw ej w sp ó łp racy  członka K o m isji R ew izy jn e j J . Jas iń sk ieg o . 
K ilk a k ro tn ie  zw oływ ane  W alne  Z eb ra n ia , n ie  m ogły  się  odbyć z pow odu  p rzy b y c ia  
na n ie  ty lk o  k ilk u  osób. W reszcie p rz y jazd  do O lsztyna  W. T erleck iego  z odczy­
tem  o n u m izm aty ce  o raz  zo rgan izow an ie  w y staw y  1000 la t p ien iądza  po lsk iego 
p rzez  N arodow y B an k  P o lsk i i M uzeum  M azursk ie  rozbudz iły  żyw sze za in te reso ­
w a n ie  s ię  te m a ty k ą  n u m izm aty czn ą  u  w ie lu  osób. P o zw alało  to  m ieć  n ad z ie ję  na  
odrodzen ie  dz ia ła lnośc i O ddziału . S e k re ta rz  w yg łosił 9 w y k ład ó w  n a  k u rsach  p rz e ­
w o d n ik ó w  P T T K  o o c h ro n ie  zab y tk ó w  archeo log icznych  i  o p ra d z ie jach  W arm ii 
i M azur. W ykładów  ty c h  w ysłu ch a ło  około 200 osób. W  koń cu  1966 r. po  zap isan iu  
się  do P o lsk iego  T ow arzystw a  A rcheologicznego w ie lu  osób in te re su ją c y c h  się n u ­
m izm a ty k ą  uda ło  się  w reszc ie  zw ołać p raw o m o cn e  W aln e  Z e b ra n ie  członków , na  
k tó ry m  w y b ran o  now y Z arząd . P rezesem  zosta ł R . O doj, w icep rezesem  —  inż. Z yg­
m u n t W iśn iew sk i, s e k re ta rz em  — m g r M aria  M ączkow ska , sk a rb n ik ie m  —  A n n a  
S trza łk o . W  sk ład  Z arząd u  w esz li rów n ież : m g r E lżb ie ta  P o n ia to w sk a  i Jó ze f K o ­

9 R. O d o j ,  W sp o m n ien ie  o M icha le  C hom in ie , Z o tc h łan i w ieków , R. 32 (1966), 
ss. 236— 237.
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w alew sk i. Do K o m isji R ew izy jn e j w y b ra n o  J .  Ja s iń sk ieg o , m g ra  W ito ld a  Z ie liń ­
sk iego i m g r B. W aw rzykow ską. P ro g ra m  p ra c y  now ego Z a rz ąd u  b y ł sk ro m ­
ny, a le  re a ln y . W ciągu  ro k u  u d a ło  się  zo rgan izow ać  p rzy  dużej frek w e n c ji 4 ze­
b ra n ia  n au k o w e  z o d czy tam i d la  członków  O ddziału  (p re leg en tam i b y li: W . T e r ­
leck i, Z. W iśn iew sk i, J . O kulicz  i R . O doj), a  poza siedz ibą  O ddziału  odbyło  się 
10 p re le k c ji. Ł ączn ie  z p ro b le m a ty k ą  a rcheo log iczną  i n u m izm a ty czn ą  zetknęło  
się około 600 osób. N a jce n n ie jszą  ak c ją  O ddziału  było  zo rgan izow an ie  dużym  w y ­
siłk iem  m łodego p rzecież  K oła  N um izm atycznego  b a rd zo  ła d n e j w y staw y  nu m iz ­
m a tó w  w  M uzeum  M azursk im  p t. 50 la t p ien iądza  ra dzieckiego . W y staw a  c ie­
szyła  się dużym  za in te reso w an iem . W k ró tk im  czasie zw iedziło  ją  p rzesz ło  5000 osób. 
D zięki w sp ó łp racy  z W ydziałem  K u ltu ry  PW R N  w  O lsztyn ie  do w y staw y  te j 
p rzygo tow ano  este ty czn ą  o p raw ę  p la s ty cz n ą  i w y d ru k o w an o  w arto śc io w y  k a ta lo g  
w y staw io n y ch  num izm ató w . W  1967 r .  pon o w n ie  n aw iązan o  ścisłe  k o n ta k ty  z h a r ­
cerstw em  n a  te re n ie  w o j. o lsztyńsk iego . O lsztyńscy  a rcheo lodzy  w z ię li ud z ia ł w  p r a ­
cach  w y kopa liskow ych  p row ad zo n y ch  p rzez  h a rc e rzy  w  ra m a c h  tzw . „O perac ji 
1001 —  F ro m b o rk ” n a  g rodz isku  koło F ro m b o rk a 10. P on iew aż  w  oko licy  z n a jd u je  
s ię  k ilk a  obozów  h a rc e rsk ic h , is tn ia ła  m ożliw ość p rz ep ro w ad zen ia  sze reg u  gaw ęd
0 p ra d z ie jach  o raz  o konieczności o ch rony  zab y tk ó w  archeo log icznych . M ożliwość tę  
archeo lodzy  w y k o rzy sta li . R ów nież  n a  m ie jscach  w y k o p a lisk  p rz ep ro w ad zan o  d la  
h a rce rzy  pog lądow e p re le k c je . W  1967 r .  O ddział liczy ł 30 członków  po sk re ś le n iu  
k ilk u  n ie  p łacący ch  sk a łd e k . W  1968 r .  liczba członków  w z ro sła  do 33, w  1969 r .  
do 35, p rzy  czym  p ra w ie  w szyscy  re g u la rn ie  o p ła c a ją  sk ład k i. P ra c a  O ddziału  n a ­
b ra ła  p e łn e j s tab iln o śc i. Od 1967 r. o d b y w ają  się  sy stem aty czn e  sp o tk an ia  i z eb ra ­
n ia  członków  o za in te reso w an iach  n u m izm atycznych , co je s t  dop ing iem  rów nież  
d la  pozosta łych  członków  P T A  do żyw szej p racy .

W  1968 r. n a  te re n ie  s iedziby  O ddziału  odby ły  się  4 z eb ran ia  nau k o w e. K o n ty ­
n u o w an ie  w sp ó łp racy  z Z H P  na  te re n ie  F ro m b o rk a  pozw oliło  odbyć ta m  10 w y ­
k ładów . Ł ączn ie  w szy s tk ic h  w y k ład ó w  w y słu ch a ło  około 900 osób. W  sk ład  Z arząd u  
O ddziału  w  1968 r .  dokooptow ano  n a  m ie jsce  M. M ączkow skiej, k tó ra  z rezygnow ała  
z fu n k c ji sek re ta rz a , m g r. T adeusza  K u fla . O ddział by ł k o n tro lo w an y  przez W ydział 
S p ra w  W ew n ę trzn y ch  W ojew ódzk iej R ad y  N aro d o w ej, w  w y n ik u  czego zm ien iono  
pew ien  u k ład  w  p racach  k a n c e la ry jn y c h  O ddziału , u p o rząd k o w an o  k a r to te k ę  człon­
ków , u p o rząd k o w an o  d o k u m en ta c ję  itd . K oło N u m izm aty czn e  p rzygo tow ało  sce­
n a riu sz  n a s tę p n e j w y staw y  n u m iza ty czn e j p t. 50 la t p ien ią d za  P o lsk i N iepod leg łe j. 
C złonkow ie n ie  p ra c u ją c y  w  K ole  N um izm atycznym  p rzy g o to w ali p ro g ram  pow o­
ła n ia  i  p ra c y  K o ła  A rcheologicznego.

W p o czą tk u  1969 r .  now e w y b o ry  zm ien iły  n ieco  sk ład  Z a rzą d u . P rezesem  p o ­
zo sta ł R. O doj, w icep rezesem  — Z. W iśn iew sk i, s k a rb n ik ie m  —  A n n a  S trza łk o . 
S ek re ta rz e m  w y b ran o  T. K u fla , k tó ry  w k ró tce  je d n a k  z rezygnow ał z te j  fu n k c ji, 
p o zo sta jąc  członk iem  Z arząd u . N a s tan o w isk o  s e k re ta rz a  O ddziału  zosta ła  dokoop­
to w a n a  m g r B a rb a ra  M ac iu k iew icz-C zarn eck a . C złonkam i Z arząd u  z o sta li w y b ra n i 
M icha ł Sosnkow sk i, Jó ze f P yszko  i M. M ączkow ska. W  sk ład  K om isji R ew izy jn e j 
w eszli: J . Ja s iń sk i, W ito ld  Z ieliń sk i, Z y g m u n t T ro c iń sk i, C zesław  H e rm a n  i J a n  
P aczk o w sk i. Z a rząd  te n  p ra w ie  w  p e łn y m  sk ład z ie  z b ie ra ł s ię  re g u la rn ie  (8 razy  
w  ciągu  roku ), co je s t  dow odem  sy stem a ty czn e j p ra c y  O ddziału . O dbyły  się  4 ze­
b ra n ia  n au k o w e  z re fe ra ta m i d r. Z y g m u n ta  L ietza , J .  D ąb row sk iego , R . O doja
1 p ro f. d r. W ład y sław a  K ra p o tk in a  (z M oskw y). Poza siedz ibą  O ddziału  członkow ie 
w ygłosili k ilk an aśc ie  w y k ład ó w  p o p u la rn y c h , m .in . d la  h a rce rzy  w e  F ro m b o rk u

10 R. O d o j ,  P ro b le m y  badaw cze  g rodziska  B o g d a n y  ko ło  F ro m b o rka , K o m en ­
ta rz e  F ro m b o rsk ie , z. 2 (1968), s. 92.

Ił. K om unikaty
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R yc. 3. T ab e la ry czn e  zes taw ien ie  liczby  odczy tów  zo rgan izow anych  przez  O ddział 
O lsztyńsk i P o lsk iego  T ow arzystw a  A rcheologicznego w  la ta ch  1955— 1970 

i liczby  ich  słuchaczy.

w  ra m a c h  „O p erac ja  1001 -r— F ro m b o rk ” o raz  d la  m ieszkańców  tego m ia s ta . Ł ącznie 
w szy stk ich  25 odczytów  w  1969 r .  w y słuchało  około 1500 osób. W ydział K u ltu ry  
PW R N  w  u zn an iu  zasług  P T A  n a  po lu  up o w szech n ian ia  w iedzy  h is to ry czn e j o W ar­
m ii i M azurach  u fu n d o w a ł O ddziałow i rz u tn ik  do przeźroczy . S p o tk a n ia  K o ła  N u ­
m izm atycznego  odbyw ały  się re g u la rn ie  co m iesiąc , a  w iększość  członków  p re n u ­
m ero w a ła  różne  w y d aw n ic tw a  num izm aty czn e  lu b  archeologiczne.

W  1970 r. liczba  p re le k c ji d la  h a rce rzy  i m ieszkańców  F ro m b o rk a  o raz  na  
k u rsa c h  d la  p rzew o d n ik ó w  P T T K  znow u w zro sła . Było. ich  co n a jm n ie j 30. W y słu ­
chało  ich około 1700 osób. W siedz ib ie  O ddziału  odby ły  się 4 z eb ran ia  nau k o w e  
z re fe ra ta m i. O dbyło  się też  5 z eb rań  Z arz ąd u  O ddziału . N a jb a rd z ie j u d a n ą  im ­
p rez ą  w  1970 r .  by ło  zo rgan izow an ie  u roczystego  zeb ran ia  naukow ego  w  d n iu  20 l i ­
s to p ad a  z o kazji 15-lecia O ddziału  O lsztyńsk iego  PTA , 25-lecia O ch rony  Z ab y tk ó w  
A rcheo log icznych  na  W arm ii i  M azu rach  i  d la  uczczen ia  p am ięc i d r. Jerzego  
A nton iew icza , założyciela  O ddziału , k tó reg o  śm ierć  w y rw a ła  z naszego g ro n a  w  cze r­
w cu  1970 r. R ok  1970 zam k n ię ty  zo sta ł liczbą  40 członków  O ddziału , z k tó ry c h  
p ra w ie  w szyscy m a ją  op łacone  sk ład k i członkow skie . N o tu je  się  dużą frek w e n c ję  
n a  zeb ran iach  nau k o w y ch  o d byw anych  te ra z  re g u la rn ie  (podobnie ja k  i zeb ran ia  
Z arząd u  O ddziału), po k ilk u le tn ie j p rz e rw ie  znow u w  s iedz ib ie  O ddziału  i m ie jscu  
jego  p o w stan ia  — w  zam ku  n a  te re n ie  M uzeum  M azursk iego .

W zakończen iu  k ilk a  słów  ogólnego b ilan su . P om inę  tu ta j  b liższą  a n a lizę  sy l­
w e tek  M ichała  C hom ina i d r. Jerzego  A nton iew icza , gdyż zrobiono to  ju ż  w  in n y m  
m ie js c u n . W  św ie tle  sp raw o zd an ia , chociaż  pom inęło  ono szereg  d ro b n ie jszy ch

11 R. O d o j, W sp o m n ien ie  o M ichale  C hom in ie;  J .  O k  u l  i с z, J e r z y  A n to n ie w ic z  
(1919-^1970, K o m u n ik a ty  M azursko  W arm iń sk ie , 1970, n r  4, ss. 675—678.
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sp ra w  n ie  m a jący ch , m oim  zdan iem , is to tn eg o  w p ły w u  n a  całość  ob razu , w idoczna  
je s t  w y raźn ie  p ew n a  je d n o s tro n n a  fo rm a  p ra c y  O ddziału . N ie u w ażam  tego za coś 
złego — po  p ro s tu  ta k  się  u k ła d a ły  m ożliw ości p ra c y  w  ty m  O ddziale. W  te j  je d n o ­
s tro n n e j w  zasadzie  odczy tow ej a k c ji zano tow ać je d n a k  na leży  pow ażn e  osiągn ięcia . 
Z organ izow ano  p rzecież  p o n ad  500 w yk ładów , p o g ad an e k  i in n y ch  różnego  ro d z a ju  
fo rm  p re le k c ji. I s tn ia ł  w  te n  sposób k o n ta k t z p rzesz ło  23 ty s iąca m i słuchaczy . 
P e w n a  s tag n a c ja  w  p racy , ja k ą  obserw ow ano  w  la ta c h  1963— 1965 spow odow ana 
b y ła  i  tym , że ca łą  p ra c ą  Z a rz ą d u  obciążono 1—2 osoby, k tó re  obarczone  obowiąz·^ 
kam i w ła sn e j p ra cy  zaw odow ej n ie  p o tra f i ły  p odo łać  ró w n ież  w szy stk im  zadan iom  
w  PTA . W  la ta c h  o s ta tn ich  sy tu a c ja  s ię  zasadn iczo  zm ien iła . N ieza leżn ie  od a k ty w ­
nego d z ia łan ia  w szy stk ich  członków  Z a rząd u , w ie le  in ic ja ty w  p rz e ja w ia ją  ró w n ież  
sam i członkow ie. W  p rzy sz łe j p ra c y  P T A  w  O lsztyn ie  n a leży  u trz y m a ć  te  tra d y c je , 
k tó re  by ły  dob re  i k tó re  p rzy n o s iły  zadow olen ie  zarów no  osob istym  z a in te reso w a­
niom  poszczególnych członków , ja k  i szerszy  p o ży tek  spo łeczeństw u . N ależy  p o d ­
trzy m y w ać  ow ocną w sp ó łp ra cę  z W ojew ódzkim  K o n se rw a to rem  Z ab y tk ó w , M uzeum  
M azursk im , O środk iem  B ad ań  N aukow ych  im . W . K ę trzy ń sk ieg o  i in n y m i. U trzy ­
m yw ać  n a leży  w sp ó łp racę  z  h a rc e rs tw e m  w e  F ro m b o rk u  o raz  k o n ta k t z p rzew o d ­
n ik a m i P T T K . A k ty w n o ść  w szy stk ich  członków  g w a ra n tu je , że p o d e jm o w an e  przez 
O ddział p rac e  s ta tu to w e  b ęd ą  rea liz o w an e  n a w iąz u ją c  zaw sze do ch lu b n e j t ra d y c ji  
P o lsk iego  T o w arz y s tw a  A rcheologicznego.

TH E A C T IV IT Y  O F T H E  BRA N C H  O F P O L IS H  A R C H E O L O G IC A L SO C IE TY  
IN  O LSZTY N  IN  TH E Y EA RS 1955— 1970

S U M M A R Y

T he au th o r, since 1966 c h a irm a n  of th e  B ran ch  o f Po lish  A rcheo log ical Socie ty  
in  O lsztyn  — p re sen te d  th e  fif te e n -y e a rs  p e rio d  of ex isten ce  of th e  B ran ch . T he  
B ra n ch  cam e in to  b e in g  in  1955 on  in itia t iv e  of d r  J e rz y  A nton iew icz. T h e  m em ­
b ers  show ed q u ite  a lo t in itia tiv e  in  d e ss im in a tio n  o f  know ledge  ab o u t th e  p re h is to ry  
of W arm ia  and  M asu ria  and  also  ab o u t th e  p ro te c tio n  of archeo log ica l m onum en ts . 
A  sm all te am  (becaouse th e  B ran ch  n e v er o u ts te p p ed  th e  n u m b e r of 50 m em bers), 
a t  f ir s t ,  u n d e r  th e  d irec tio n  o f c h a irm a n  M icha ł C hom in, dead  in  1966, a n d  a t 
p re s en t u n d e r  th e  le a d ersh ip  of th e  a u th o r  — had  above 500 le c tu re s  o f v a rio u s  
c h a ra c te r  w h ich  w e re  h e a rd  b y  m o re  th a n  23 th o u san d  lis ten e rs . M ost in ten s iv e  w as 
th e  p o p u la riz in g  a ction  of th e  re su lts  o f a rcheo log ica l re sea rch es ' on  G ru n w a ld  F ie ld s  
and  since 4 years  th e  co -o p e ra tio n  w ith  th e  sco u ts’ a ction  on F ro m b o rk  a re a  in  
dess im in a tio n  o f h is to ric a l know ledge  ab o u t o u r  reg ion . V aluab le  a ch iev em en ts  of 
th e  B ran ch  w e re  co m p e titio n s  an d  ex h ib itio n s  of v a rio u s  k ind . S ince th e  1967 w ith in  
th e  B ran ch  is a c tin g  a N u m ism a tic  C irc le  a ssem b ly in g  p e rso n s  in te re s te d  in  th e  
su b jec t of old coins an d  th e  n u m ism a ts ’ co llectors.


